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Za ucjscTwą: Administracja i. owej Reformyu i wszystkie urzędy pocztowe: miejscową: 
Adfei-Ssfa.-soya „Nowej Refor ry“. — Głćwna ueiika w Rynku. — Agencja .1. Kopsas*
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Trafika w Sukiennicaoh 
Zamiejscową p.enume Etc ogioszenia (iuseraty) przyjmują: we Lwowie Biorę, dzienników, 
A. Auckutab, ulica Karola Ludwika) 21. — 8 Sokołowski; 4uliea Trzeciego Ka:a 1.5.: 
. Jąrosi win J. Soszyńs/ a. — W Tanowie M Rockach. — W Wie.rtiu: Kernom Gold- 
sohmifcd (sp-zeaad cudak boycJi numerów), L, WuuzeJe fc. — M. Dukes Nactf, H.aseustcin 
& Vogltr także w 'Ban bnrga, F nokinam  r M., Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu).— 
R, Mosst (także w Berto ie, Hamburgu, MonucMua: i Surymletóze). — B . SÓL ilełr (V Mlzeiłe) — 

W P iryżti Bocićtd Mulaci)o de Puhńeita A. Lorette. direcicnr, R:.e Rougciaunt 14.
Do numera popołudniowego przyjninjo si tylko „Nadesłane" po 95 hal. ou wieiszu.— LlosJ

p'ialicr.18 po 2 kor. od wiersza 
numerze popołudniowym, ..hodzącym w pcnicń^inlki'

także inne inseraty.
Załącznik do „Nowej Reformy* (prospekty ayrkularze, cgicsztitia itp.) przyjrr uje się z<> cenę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla nrajEiowjck pienumerstorów

dni poświąttcir.e, zamiebziza slą

________  ssu ,^»ssei»s«

l i ?  t e i n .r i l l  yl&Iii
D om in ik i nieiniockw. tvyohod7,ące w R zjszy , 

OjnawLijąc C ie m iiu , złożono
yf i>wit ir:otvif> b itdapoezlećskiej. zgadzają  saę tv 
dffwtsiy h szczegółach z ityw oła-m i nfoniicckie5 
p ra sy  \ii£ .-r.> \\rę<i'5oi\ ale w  te j zgodzie zasad­
n iczej nie !>raK ja w n y c h  zastrzeżen, naw et sil­
nych  i krytyo-m jTh uw ag o cechach psjlc-aiicz 
nych . I tak  d7ienn;Id niem ieckie, a  zwłaszcza 
p ris łłaę . i»i.InO'Zą przedett szybikiem  spraw ę 
DOŁhroieika. pL>n;szonq w  mowie hr. Ozernima 
Wbwareie i ..sapąs p h rase ‘*. Ta myśl w yw ołała 
najgłośniej;;?* ecIm t% Berlinie, zarów no d o d a t­
nie ja/k lycriwe.

„B erliner T a se M a tt‘! przynosi a r ty k u ł w stęp ­
n y  -/mani-g-n pnhlic,ystv Teodora \Volffa potl aoa- 
■pieai/nęmi fyi,>«tnm: ..A hriistungsrede des Grafen 
O zeniin“ —  .M'iwa o rozbrojeniu  hr. Czerni- 
o » “ . A i/stro-w ęgierski m inister spraw  zagra- 
nśczn.yeh — po z łu d a  au to r n ityk tib i —  z nad- 

• awyczajn:) ©ąuaoHeześciłi i ja -n o śiia  w ysunął 
n a  pierw 'z-,' plan k w e s tie  rozlirojetua. S tw ier­
dziwszy. /,a spraw ę rozbrojenia i sądów' rozjem ­
czych podii.itwj.ly także  no ty  do papieża khenricc, 
'A ustro-^^cgier. B u łgary i j T urcy i, dodaje  Wolff 
n a s tęp u jącą  uw agę: ..Pi-saliśiuy n iedaw no, że 
w  sfcończonf i putl w zględem  form y mowie sc- 
(klretarz, sitanu d ra  K iihlm anna nio znaleźliśm y 
k u  naszem u ubolew aniu  żadnej w zraianlu o  tym 
WEnaofe. k t ór y  m ieścił się w no tach  do p ap ie /a . 
Teai b rak  był k n .  g ed n ie jizy  ubolew ania, skoro 
p . K tth lm ann 4rvsznie zauw ażył, że trzeba prze- 
ctowszj/stkiem  sK.worzyć w łaściw ą a tm o d erę  dla 
ttokc wań nokiejrrwych a do tego  imjlepwj n.ada- 
je  sie  gorące" i rozum ne iw ,ę rm su tie  sjnaw y  roz­
brojenia i a/howkazkoM^ąch sądów  rozjemczyclc."

K w e^tye te podafeusi w artyku le  w stępnym  
rów nież „Bcriiiior Loikal-Anzeiger1*. ałe w  spo­
sób 'O/diaicnny. a  m ianowicie polem iczny. Oto 
w yw ód ' fego pii-mn, k tó re  u trzym uje st.osank' 
B 'niem ieckim  urzędem  d la  spraw  zagranicznycli:

„T e ftjy.śl? zy.Nidnieze nie są aowe. tr ik ., do­
tą d  n iA w ypow iedział ich n igdy  żaden mąż e ta ­
nu, będący  v," czynnej służbie,-cz taką  wyrazie*o- 
Ścią i 'w* sposób i* k  ]'»;-ograiRo.wy. T> Iko ów  po- 
teiiuy uda den, totórj* obecnie na 8yb/wyi rozm y­
śla nad  upadkiem  sw ojej dynaotyi, uezjTiił raz 
liwe tny.-Ti p/zedmiiotem ob fad  m iędzypaństw o­
w ej fconfer^ncyi. Hr. Czernin nie chce niczego 

j tu t  A  co ^ k b l a j  K  che .ił urzeozy- 
*®»W5ó »'• wr pun 'zap iw zeoltL id  w/szi-i kcwuu 
rt» u y i y. k ą <!£».' P ierw szy  jeiukŁy.iprf.mo/aowa- 
nęi naów''* ra przez oasa kujnuoieneyi orzmraf: 
„Moc.'an'>twa zobow iązują się n a  pew ien przeciąg 
em su  u m ó c  się zw iększenia swoich sił zbroj­
n y ch  na o y .zu  i lądzie, i ud" leż podw yższania 
aw cid : w y d a tk ó w  na  arm ię i m arynarkę . ‘ — 
O brady  kc-nfecenc.yą udow odniły, że ta  n aw et 
m yśl nie by ła  w ykonalna, a przeds/tawiciele 
p a r» tw  stw ierdzili zgodnie tę  n iew ykonalność, 
k tó ra  ,je«t w yiLkiem  rozm aitych nie dających  
feię z iiioiiię ok^licz.ności, ja k  n . p. pcdożenia geo- 
gTafii.z.nogo.

„A le iii’, Oz^rnhi klziie jfwae/.o ‘tlaloi. Sądzi’, 
że 'pow.-.zoi hr.e R;«bi\>jojii<’ :św->tvtci\vn. sto jące 
piod ]«?utrcła micrłzyiaurcldrwą, jewt ‘mżliwe. — 
Móżo j  k t  c,korzyć tylkk> dlatego , poiriouaż w ie­
rzy  w hwżiAwm' zaprotwadzcin-ia. o,.bco\k|7.kowycll 
Sądón iioy;e!e.wzyc.h. Mie-aaipczeczonie trzelra 
WSzysiiiko ozy/i.ić, eo może p rzyczynił' się- dio u- 
ttsco cywie*,Hienia, togo żądania . Ale nie należy 
m yśi o wdJef joidu światow eiii mv.cczy w istniać 
ftó ed i tą chwilą, g d y  międzyjraroidtoYe o!>owiąz- 
Aawe sąd> ioz.jemcfce iiie ty lk o  zostaną powo- 
la/ne lo  życia, a łe  okażą się skul eezmemi także  
y  tatkkdS K*c<itpŃ3b, w  idór-ych cliodzi o honor 
l iyom w e in tw osy  nań stw  i' narodów . In sty tu - 
tu iy a  pow ołana do u trzy m an ia  coko ju , musi 
majpiierw r^oiiad w szelką w ątpliw ość w ykazać  
SWoją skutecEjność, zanim  natstąjii w yrzeczenie 
s ię  je d y n e g ś  śindkai, witwlące^o do zw ycięstw a, 
j tó t  b owa h is ty trc y a  zawiedzie.

„ Itr . Cłz&rnLn sam  pow oda-, że w arunkiem  u- 
rzooz.y w/JaDiwbma dbinaan jwzis-zIoźcl, ]>r7.ezeń ful- 
szkiictt!umai ego, ieśt. że n ie  będiaie j uż w*ojnr od- 
jWpfowej i to  7. Żadnei stwory? Kie wier2ynrv. 
wiżelo m ożna mieć tę  pew ność |>o obecnej woj- 
®ie. k tó ra , ja k  żadna  p rzed ' nią, pozostaw i po 
spłSe uczucia riemawiści i zoiu.d.y. Czy sądzi 
n ’ B- b r  Ozernrn, że Wło/cłiy, jeżeli A uśbrya nie 
Q dstąpi im przyma jmniej T ty e s tu  i T ryden tu , n a  
WTEys e  ozasy, wyrzełchą się  sw oich dążeń na- 
Doiabwyoi, Blicu-ó w łaśn ie  z pow odu tyoti g o rą ­
cymi poząuan , uwn-^nyc-h « i  p raw n e , w dały  sie  
T yw ojnę. I )  ->4d:zr k toś, że F ran cy  a-, jeżeli nie 
p rzeprow adzi „ iW .e k y y k -  A-lzacy i i  L o ta ry n ­
gii., pogizel-H n a  w ieki sw oją żądze 'zem sty? Al- 
b d  ca y  sądzi mozo. ze A ostry  a i  N iem cy ii'a W -  
iSaóeOc — co p raw da nDen.ożliwy — -ydyiby ud- 
wirotnie się stało , prez.ygimją z o d zy sk an ia  zna- 
-boiwpinyeh im kra jów ? lvto liczy .się z fak tam i 
feaki-emś.- ;a nie z życzeniam i n iejasne mi. t (.in 
n ie  w'!orzyŁ ażeby  ta w ojna, ja/lckol w i ek 1 »ąd ż sio 
zajkoimzy, nie pozostaw ihi żądzy odw etu. \  je ­
żeli tok  jest. to  zarów no iktworaenie obow iązko- 
-wyeh s ą i W  -m jeinozyeh . ja k  u rzec zyw istr ien ie  
idzb ro ien ia  n a tra fi na  n iepokonane p-rzeszko- 
d y “ .

Podobnie rozum uje „Taeg-liche R undschau11, 
^ow tadająo ; ,.0 d  Moskwy aż do W aszyngtonu  
k a ż d y , kopro to obchodzi, Iddwie się  z te j m owy, 
sc hr _ Ozeretn pragm ie rzeczjwviśei.e .pokoju i 
itOj. irójarlni w zględu na  niebezpieczeńfctwd. 
AjC w w s/cw  tak^e  hr. Czernin m usiał zaśtrzedz 
igioie.e ' ną rę-Kę na w ypadek , g d y b y  n iep rzy ja - 
lOiei duclia ł jęgio p ieśni m niej w ierząco niz nie- 
toa&okl pacy i ■ x. M usimy gx> w ziąć za słowto**.

Oraran k onser w a ty s tó w , .dk/reuzeeiituing^* irw a  
żt- m ew ę hr. Or.onnłMi za now a p ronozycyę po- 
kOjowa i zw alcza_m yśl rozbro jen ia . O czyrdście 
ił^WAL z  n.ujiiiiia.')! oazycb organów  Ycszeeknie-

u.iee/k-ich „H eue-te  N ach iich ten -1 jakua-jostrzej 
w y stęp u je  przeciw>ko wywodom hr. Czem-i/na, 
dow odząc, że w o jm  je s t ty lk o  najostrze jszą  fa- 
zą guaiKidarczego współubingain.ia się  narodów , 
■lo/iyna pew ną ręko-imią d ługiego pokoju \  -  
pow iada to  ptem o —  je s t wzanoeSiąDiie potęgi 
Kin mieć.

B ardzo pochlebnie ocou/ia m owę hr. Ozernina 
.V'ffesfc-ohe ZoR-ung” . zaś 1 b e ra łn y  ..Bórsen K u ­

r ie r11 pfeee: „M yśl pokioju zoirganiwowaneg-o kieł­
ku je  w  świecie. H r. C zarnul uie m ówił za. sie- 
bio,’ a/nł za Au/sitro-Węgiy, a łe  w im ieniu s tu le ­
cia. P rogram  hr. Ozorniina je s t: urzeczyw f-
stn ien io  Ibranmu przez cz-yn*1.

I s i l i u  p  -nU Aii It A m m
(TAefousm).

W łedeń, G października.
>ili W. T agb la ib t^donośł, że w konferency i 

l-razydyiuMi K ola  .polakiego <z łir. Ozerniui.ni 
w eźmie udział ta k ż e  szef sztabu  generaiu  yo, 
bar. Arz.

fjJowd frakeya w  Kole.
»I. K uryer Godzi cm n y |r  donosi, że poseł dr 

M.abakie.w.icrz. k tó ry  wysłajpił z g rupy  k o n se rw a­
tyw nej, ut/wótzył b posłem  Jan eu i Potoczkiem , 
k tó ry  najeżał dotąd do teznAartyjnych, frakcy/; 
ikatolicłco-Iudów-ą Kota. k tóaoj iiwezeSem jest. 
P o toczek . F ra k c y a  .13 je s t iparlamemitarnym 
w ykładnikiem  sttonniotiw a. d^-iaitającego pod 
pT ótekroratem  b isk u p a  Wiałęgi w ipo.wieeie ta r-  
noiwskint. a  ntrjącejgso w  tygodn iku  -'Lud k a to  
iiokis .ywój o rg an  piib lloystyczny.

Poprawiona istRiCiW psnanienśafjn.
(Telcfunen:).

Vó'ieileik, 6 pażdzieimiika
A '.  Fr. F;ets.iO« je s t id tin ia, że sytuac-ya par- 

tam en iarn a  popraw iła  się w dniach o sta in ich  
tein bardziej, że rakow ąiiia  K ola  polskiego z 
rządem  k o rzy s tn y  biorą obrót.

S tanow isko  K o la  w płyn ie  praw dopoA oóuie 
równileż ma lan e  stronnicow a p a r łim e n ta rre .

RunftftóKse ścgdssia nsinźssSs.
(Telefonem).

W iedeń, 6 jiażdz-ieinika.
P rezydbn t miini&dkóiw dr Scidlar o d b y ł swcaó- 

ruj kbnifcronleyę a  dieiloguróm crzoskiegio ka to - 
iidWosnnrodowego k lu b u  Kadlcizakic-in.

W e -wit,orek odbędzie się  ikonrferonic.jąi- 'dra 
Seiidtora, z ipi^Kyd-entofu klnOu 'iwludn.iowycli
AtowiiJUj. ______ _

iiś5i§ii k i l  i i i  d l i i i .
(Telefonem).

"Wiedeń, 6 października.
K lub  Słow ian jtoliidnćow ych uchw ńłtł dlnui 

3 bm. głosow ać przeciw  budżetow i i w y tn eae  
w ogóle n ad a l aa  siauuw isku  opozycyjnem .

J15L.5 88B srali r t s f lf *
Kolonia, 6 ipaMzśBndfea 

>K,Otil'n.Łsche Zęmungr '.przynosi dojdesi-enie 
pisma.'» liiisi-Niiiijs, Wola-c a Mohyiewa, /siedziby 
ro-syjsiiiej główniej kyraiery. mtóro ko>niunteuje. 
,wc sTOsiMuki w armii ipod kś/ałyni wizgiedem są 
baidzo aiepokpjęee. Nudcszle z frontu komuni­
katy opisują znużenie wiojsfk. które z to oską 
s/iKugią/dają n a  nsjdicshodkąteą ik/iiniipamrę iintoiwŁ 

W moi.sIdesv ,u^em »R,us.sk/oje. &łow/o« ipisao ge­
nerał AioteibjewL' -Nie uiamy już żadnej armii, 
któraijy była^w możności odopi-zeć ostatni cios 
jaki Niemcy zamierzają uau: zadać«.

T'----------------

for musi siedzieć w fsDsisku.
(Telefonem).

Berlin, G pK dzioruika. . 
sf^srtionał Z Kg.* donosi:
Gar praebyw ą.jący >v T obołsku, ^wróc-ii się 

dc- uządu tyrn.ezkasowcgo z prośbą o (norawołenie 
fwyjn.szdu do ie ry m u .! b y  odwdedzić lum etojącą 
Uudkę.

Rząd tynmza., *wy odm ów ił pnośbic cara.
  0 -

r l t n u u M  p io c e s /y

Frzeciuj siptesom i pncsłS
Zurych, 6 p.aźilziwnflra 

W  „Puriis M i i 1' s tw ierdza H enry B erongsr, 
że oboimie toczą sio w  P ary żu  I i c z n  e “p  r  o 
o e s y  p r z e c i w k o  o s o b o m ,  o b  w  i u , o- 
n y f n  o z d r a d ę ,  l u b  a  g  i t  a c y  ę p  o k  o- 
j / o w ą .  Bereugel' podnosi, że obw lu/^rd -oma/J 
uie pozbaw ili F ranoy i owoców bolm terstw a a r ­
mii, a  w Toszre żąda, ażeby  te w szystkie proee/sy, 
toezą-edsię oórębnie. znistKły jędnchc ie  przepro- 
wadz/ono }>rzed osobnym  tr-b u n a len i.ii - *

JWf 0WŚ& M i i  a M p .
: G enew a, G październ ika.

> P e tit  P a d d e .;^  d^nooi:
N oty  z odpow iedzią uiocarstoz cen ara lry ch  

zosta ły  za pośrednictw ein papieża wręczone we 
w torek  rządow i bclgijsldem u, k tó ry  je  przedło­
żył rządow i fra-iciisklerau. L-o lUjcty -został do- 
łąęw-ny.kojiie^iiirzdkaidyjala ^ckietarza s te p u  
GiMrpańcgON K >i Airta.u& ć-w - iwa.. -;;h«>żlLvić da l­
szą d y jk n sy ę  p iń u ęd zy  stro n am i w ojującem i 
za  pośrednictw em  osób  trzecich.

C aspar i pod n a d  w swoim kom entarzu , źe zda­
niem jeg o  n o ty  m ocarstw  cen tra ln y ch  mogą 
służyć za  podstaw ę tUa rokow ań o poKój.

i  sarenie acfttóftś? « Ważnie.
Wiedeń, 6 ' października. 

Komitóya d la  trchofrlźofcwa. ob radow ała  w czoraj 
w  d a k a y tn  ciągu. N a poez-ątku o b ia d  om óv ił 
p. d r  F  u g  a  11 0 wypa.dld>, k tó re  się roz/ograły 
w obozie uchodźców  w W ag nie (S ty rya). — 
W  obozie ty m /z a s trz e lił ż/ainlularm dziecko.

P. d r F u g - a t - t o  ośw iadczył, że należy w re­
szcie zaprow adzić porządek  w  obozie, a mini- 
stoa bprSiw w ew nętfanych uczynił osobiście od- 
pou iedziaiiiyni za z/mtSie zaj.śc.i>a..

W cią.gu dysk u sy i oosta.wiono w m osek, ażeby 
dla ispćarwy Itej w ybrać $ u b k o m i  t  e t  n a  
m : e j s c u ś l e d z t  v> a.

t f it jt a ii!  sM sł8 t e t e .
(Telefonem).

BerRn, 0 paźdiziemiiea. _
N a iuierpslacyę so c ja lis ty czn ą  * ne 

p ropagandy  wszecnniem cow  odpow ie dr iś ue 
kanclerz  R zeszy, lecz za-, ęnca jego d r  Helffe- 
rićh.

»B.ei‘lLne<r Tagebiai.t.c pisze:
N ie ro z in tiem y  postępow ania  k anc le rza . — 

Miałby cn  sposobność zajęcia  stanow iska  w o­
bec a& itaeyi w szed  niemców K a n c le n  w ysu- 
wa jed n ak  dira H eRfericha, k tó ry  ogran iczy  się 
praw dopodobnie do jak iegoś form alnego zw ro­
tu.

W yw ody »'No'rddeufeche Allgemeine- Złtg.* 
świndezyłyby, >że rząd  uLcmiecIlii zajmuje t/o ^  
m u s/taurowiBiiio c/o Ut. Ozerrun.

Na to  .powhiien ka-rieiera {powołać się w obec 
wsizcdini Emo ó/w.

Sulki btefflikisi zmfeńszetaiłtoin.
Sztokholm. 6 roaadizimnika.

Petei^burs/ka konfereneya deir'okuaty czm. 
jest widowmią rjJfe  /pomię/fcy mileńsżewfałni i 
b&lszewkaimi. Rcz/ufeabu tych w^aik oczekuje 
Kieroński a irta/pięciem, ąjpiraewiaS zwycięstwo 
bolszewików ipociągnęłoby za sobą upadek jego 
Oda miaiis-trą V/erchu a s/kiego, „

Lu!

‘Ti/mosc

m s
(TekTonem).

H aga, G październ ika, 
olsza o m ow ie hr. ( Ize.riiina-:

sus“  —  liczbę bliżej i  kreśloną —  dozna ograni- 
czeuia.

A 'śród  tych  okoliczności liczyć sit trzeba i>ę- 
dzm 7. tern, że lew ita  pailairicutu staw i opozy- 
eye jaknajb^trze jszą . Jeśli k iło m  agraamo-kon- 
sevwa,ty'wr,ym w pierw szej Izbie pruskiej od sa­
mego p oczą tku  przyznanem  być m a stauow isko 
iecyduiącii. w tedy  ustępstw o  w spraw ie wv- 
boiczej d la  Izby poselskiej m iałoby znaczenie 
pla oniczne, poniew aż Izba pa.iów w tym wy­
padku m ogłaby  urńeważjiić poslauow ieola izby 
poselskiej, fonem : słow y, dom inujące co do  w ła­
dzy  stanow isko  konsiw w atystów  w  Prusach 
crzesunęiaby  się ty lk o  czysto  form alnie, a de 
ińc to  pozostc łchy  w sf.yelko m niej w ięcej po 
staremu)) tem bard- ;cj, że k .ó i nie miałby im u e t, 
ja k  do tąd , śro d k a  do w yw ieran ia nacisku przez 
m ianow anie członków  Izby panów , ee ltm  zła- 
m auia frondy  konserw atyw nej w tej Izbie. Usu­
nięcie ograni rżen ia  kró lew skiego  p raw a eo do 
pow oływ ania by łoby  rzeczą pierw szą, do  k tó re j 
rewje.-i. dążyćby  powm na.

Przubieg ostatnieh wypadków 
w Rosyi.

Poznańska »Gazeta Naroiowa* za- 
m hsscza ciekawe infurmacye swojego 
sztokholmskiego korespondenta pod 
3a+ą I paździormka:

(toumobójstwo generała Lrymoy.-a. — Aresztowania 
i rowLye. — Komplik.-icyo gabinetowe. — Oddzia­
ły polskie a kontrrew Mucya. — Stanowisko żołnie­

rzy polsideh a zamach Korndowa).
Trudno doprawdy zoryentować się w ch a o ty c z­

nych i niezmiernie zagmatwanych doniesieniach 
prasy rosyjskiej o ostatnich wypadkach w R osyi 
To, co uważano dzisiaj za pewnik, zostaje naza­
jutrz zaprzecz ano, to, co i Kidawa no za nietykalną 
i menaruszalną świętość- rnięsza się dzień ppżniej 
z biotem. Wiele doniesień o aresztowaniach gene­
rałów, o samobójstwach, o walkach pod Petersbur­
giem zostało po prostu lansowanych dla wzbudze­
nia sonsacyi i wywołania poczytnośei pism, które 
uie wzbudzają dzisiaj w Rosyi prawie żadnego za­
ufania. Tak zatem i to, ero gazety donosiły o kiwa- 
wych walkach dwóch wrogo naprzeciw siebie sto­
jących arroij, o huku arm at i t. p., należy ao dzie­
dziny bujnej jmaginucyi, nie wiem, czy siedzących 
na bruku sztokholmskim, czy też kopenhaskim ko­
respondentów pism berlińskich, wśród których kró­
luje oogdn, pod-względom boga Rwa fantasy i bez 
coromonialnośei jk Behrmann. pisujący do łYOss 
Zeltungi.

artyleryi pol.jwej naczelnik głównego zarządu 
uo|s.,owycli zakładów rmukoicych generaj lejt- 
nr.nt Maą.ejew, jak  i wiciu, wiciu innych, których 
uy] Ranie zaprowadziłoby mnie zbyt daleko- — 
Wielkie wrażenie wywołał wydany przez Kieroń­
skiego w dniu tym  rozkaz, aby zaliczonego do 
sztabu gcndi alnego glownego naczelnik o aprowi- 
zacyi armd frontu jrołud mowo zachód nieco gei/cra 
la  Elsnera usunięto i oddano pod sad. ł ad wie 
ozorem oowiodzial się Petersburg, żc uiinlslren 
wojny zamianowany został pełniący ohowiązk. 
moskiewskiego okręgu wojennego, pułkownik szta­
bu generalnego Wiorchowskij, awansowany odra- 
zu na generała majora.

Aresztowania i rew izje odbywały się jednocze­
śnie w wielu miastach, jako to: w Moskwie, Pe­
tersburgu, Kijowie, Mohylewie, Charkowie, Ode- 
sie, Berdyczowie i t. d.

W z wiązi u z odezwą wsżecures. jskiego Związ­
ku oficerów armii i floty, nawołującą do przyłą­
czenia się do wojsk generała Kornilowa. dokonano 
rewizyj w moskiewskim o-idzdale Związku. Rew.zyi 
dokonano z rozauui dowódcy wojsk w obecności 
mzędników prokuratury. Dokonano również rewi­
z j i  w organizacji ogóln r-kozackiej.

Na rozkaz dowódcy wojsk aresztowano prezesa 
oddziału moskiewskiego Związku oficerów i armii, 
pułkownika Kozic,zkowa, oraz prezesa centralne­
go komitetu wykonawczego Związku kawalerów 
orderu św. Jerzego, Skarżyńskiego. Oprócz byłego 
ministra wojny Buczkowa i słynnego posła Pwy- 
szkiewicza, areaztoweno byłego prezesa Związku 
narodu rosyjskiego, It.mskij-Korsakowa. oraz do  
wódcę 1 korpusu pawłowskiego, księcia, Dołgoru- 
kowa, stronnika Kornilowa, Korsakowa aresztowa­
no w m ajątku jego w powieeia łepelsHm, za to, że 
przeprowadził z Korniłowem tajną koresponden­
c ję

O aiesztowaruacn na froncie i w głównej kwate­
rze nic pewnego oowiedziec w pierv. szy ch dniac-l 
rie  było można — wiadome bowiem były tylko fa- 
k ty  ogoólnikowe — szczegóły nie doch jdziły i trze­
ba było ich domyślać sie. Nioktórycn aresztowa­
nych, między innymi ministra wojny Gueztrowa, 
wypuszczono naiyehm iast na wolność. Podający się 
za zdecydowanego monarchistę Puryszkiewiez zo­
stał wypuszczon;? również na wolność, ponieważ 
nie można mu było dowieść karygodne; agitacvh 
lecz tylko surową krytykę obecnego rządu w kó ł­
ku zainkniętem.

W związku z samooójstwem generała Krymo 
wa, w kołacn rząaowych zaczęły krążyć uporczy­
we pogłoski o niożliwem ustąpieniu TereszczenkL 
ministra, spraw -Ragra.iioauy h, i-^"ckrasaw a, mir." 

tra  skarbu.
. . , . . . Co srx)wolo .vab Krymowa ie  samobojsiwą tru-

To co zdaje sie być pewnem.i mez^Drzbezalnem l Ju0 d . t  ^  ^

u  faY ’m r S T U 61 K "™! 0wa \ z i ści nie mogą kroku jego zrozumieć. Teroszc mJcomohiai ao uiąm Pe„.oroOur£ra, i po per trak tncy ach ' * i * • * * j  i *- - - e  ' *y K rążących  v/ersyj nio potwierdzał, ;uii nie zaprze-
czał im, natomćist Niekrasow oświadczył w roz-telpgraficznyc! rzą iu  bezpośreJnio zo sztabem je­

go, okazńlo kouie-czncm rozważanie ponowne 
nownpowstah ch okoliczności. Ostatecznie uznano 
za niezbędne, aby generał Aleksiejew, któremu 
Kięreuski dał zupełną swobodę działania,'udał się 
do kw atery glówm-j w celu przejęcia od Koruiło- 
wa wszystkich spraw, oraz w eclu zaznajomienia

iia

aow an  i fętcęjflu.
Lud podziela zapatryw anie  C hurchilla, że nie 

c.iao te raz  mówić o  poS_OjU.
.M.»rtiLffg>póśt« pisze, że nie ulega wąbpliwo-v, iiiu ua«.gc

ści, iż A ustro-W ęgry jmagaią szczerze pokoju.
K to  je d n a k  ręczy, że A ustro-W ęgry , k tó re  

n igdy  nie dochow ały w iary , spełnią sw oje obo­
w iązki? -  ^ -

^W.febminiater Ga.'zot!te« ,pis ze:
My praginiomy rów nież tok ich  aiustm/ków w 

Eiuioipie, o k tórycli mó«vił hr. G zeinki:
Z sym pufyą śledzić będziem y, czy lir. Czer- 

nini s ta ra ć  się będzie o to, b y  N iem cy przyrze­
czen ia  sw oje w czyn obróciły . Tym czasem  zaś 
popierać m usim y żądan ia  nasze argum entam i i 
p rak tycznym i, łakim i, ja k ie  stosu jem y obecnie 
na  froncie zachodnim

Jeszcze jediia ofsnżm śmrolm
(Telefonem).

Zurych, G październilra..
•>Coi'i’icre dalia; 5ora« ■pisze <0 /syt/iutcra w o- 

jc-nnej:
W łochy w ita ją  obecne w alk i we F lan d ry i ja ­

k o  początek  now ej efetrzyw y g enera lnej i jak o  
zapow iedź w ielkich w ypadków .

Rgtorma pruskiej Izby panów.

mowio z jednym z korespondentów pism zagrani­
cznych. iż do ustąpienia spowodowały go względy 
osobiste i polityrzne.

»\V' ostatnich czasach — mówił Niekrasow — 
trudno mi było kontynuować)pracę,'~' gdyż ciągłe 
szykany w gazetach, oraz inne okoliczności stawał

ic-uiu, 
wem z

gnięty los Kornilowa, Kłembowsldego. Łukom skie-! w‘yjasnieijhmii w -pr/iwie mojej dzałalności i po- 
go i innvch. Co zaś dotyczyło generałów Denikina. st<‘,K)wanilJ<!:‘
Markowa i F.rdelliego aresztowanych w Berdyczo-1 Sprawa roorgauizacyi gabinetu 1-omph owała 
wie, uznano za niezbędjie przewieść ich do P eters--s ’̂  roraz bardziej. Na nocni posiedzenie rządu 
Iburga. | przybyli przedst.twieielo oentralncgo komitetu wy-

General Korniłow. powiadomiony o przyjpżdzn 1 konawczego Rady delegatów żołnierzy i ro <
generała Aleksiejbwa. zadecydowawszy poddanie k (nv, Gotz i ćenunow. którzy oświadczyli, z de- 
się wojskom rządowym, pozostawał w k w a t e r z e  ,m''k rueya rewolucyjna oponuj^ przeciw wstąpię- 
głównej, otoczonej przez zwy-ięskie wojska. Rząd n,u d° gabiuictu uriodstaunueli par'v i kądotow, 
prowizoryczny, bez względu na wypadki, jakie T  że w azie, jjżeli L irlrensui będzie ignorowa' żą- 
miały miejsee, pozostawił Korniłowowi pełnienie/dania Rauy delegatów, zostaną odwołani z gałii- 
pownyeh fnnkcyj i wydał rozporządzenie, aby do netu przedstawiciele socjalistów . demokratów i m 
czasu przyjazdu Aleksiejowa, wszystkie rozkazy . cyahstów-rowalucyonistów. K *eci ze swej strony 
bejowe generała Kornilowa były spełniane. Pómi- Mjoąłwjwili Kioconskii mu rówru-ż pewne warunki, 
mo tego ustępstwa, dowóz produktów do MoIiyIo żądając nade.eszystko, aby ao ga. lnetu o owiąz-
wa został wstrzymany, a. drogi do ewentualne, kowo powołam  p r z ^ w i e i e h  ^ n d ł u ^  przemysłu,
ucieczki Kornilowa odciete.

W tyn: samym czasie, gdv generał Aleksiejew 
dążvł do kwatery byłego wodza naczelnego, w yru­
szył w podróż do Petersburga, zawezwany przez

Poza tem kadeci zwrócili uwagę, że dotychczaso­
we wszystkie kwestye w  Radzie rozstrzygały trzy 
osoby: Kieroński, Tereszczenko i Niekrasow, co 
gwałciło równość (>raw w  ganine-ńe. Jeżeli się oka-

T iereńskiego dowódca dywizyi kozackiej generał że niezbęduem wy l.ualenie ze składu wielkiego 
Krymów. " /  .gabiwstu, gabinetu małego — dowodzili kadeci —

Bez wzgiędu, iż kozacy jego k orpusu mieli ggo kon
-wojować, pojechał sam. Przą jęty w Pałacu Zimo­
wym przez Kierońskiego, zaznajomił go z rozkaza­
mi, jakie otrzymał był od worniłowa i z ruchem 
korpusu kawaleryjskiego, zmierzającego do Peters­
burga. General Krymowr wyszedł z gabinetu Kie­
rońskiego nader wzburzony, zaproponowano mu;
aby złożył zeznania przed nadzwyczajną k o m is ją ' skiej Rad; delegatów, na którem z referatami 
śledczą. Z pałacu Zimowego udał się generał K ry-;o  działalności komitetu wałki narodowej z kontr- 
mow do gmachu, gdzie urzęduje oddział polityczny | rew olucją wystąpił Bogdanow, który twierdził, 

r>. ^  KW»bł«’,tci»S! Ali - rr ministerstwa wojny. Tutaj, w gabinecie naczelnika iż jedyiiie dzięki cn*rgicznemu wystąpieniu korni-
F° aF  ' 71 m-rJonro ra !? 8”16"11 ' '^d z ia łu , generał Krymów d a ł  d o  s i e b i e  d wa ' t e r u ,  rząd nie nawiązał porozumienia z generałem

może to nasiaoić jedynie z a  zgodą wszystkich mf- 
nistrów. Kiereński pczyją! te warunki bez dys­
kusji.

Podczas gdy Kieroński .starał, się o zgromadze­
nie ’,vokoło siebie mężów, na którychby mógł pole­
gać i odbywać z ninn poszczególne narady, odby­
wało się jednocześnie też posiedzenie petersbur-

. s t r z a ł y  z b r o w n i n g a ,  raniąc się śmitr- j Korniłowem, przerwa! z nim wszUkie pc-traktaewe
wszelkie Slego oropozycye Dalej Bogda

potw ierdza teraz, że p ro jek ty  do tyczące refor-!
m , p WWi wyborera---T, i 1 ’ z patiów  pr. w dopn- j teinie Przewieziony do lecznicy* zbroczony krwią, i odrzucił _ _
ckbme^ z.0Bit Jtą p . ' w  ^e jn iiw ą  pod ko-jgenerał w kilka godzin życie zakończył, niosąc d o 1 no w zaznaczył, że obecnie drugi rokosz przygoto 
■r,iec iiiożącego m/e. i.tca, albo w począiknr>h'grobu tajemnicę, k tóra go do tego rozpaczliwego'wuje generał K.tłouin, lecz dcm okracya rewolu- 
przyszlegh.^ ,e _  ̂ ;k^J--u ii..i«’:męłą. W ydany wkróiće po tern zajściu 'cyjna j*otraf* rozprawić ? ę z tym drugim spiskiem.

\ spraw ie lCtoim y p iusk io j -zby panów  k tó  rozkaz Kiereńskiego co do aresztowania generah' Bogdanow podkreślił, iż w-celu zapobieżenia wy­
ra  ma być Z®ła.fcwl0in% i w nolegle z re io rm ą 'K aledina, atam ana .tozaków, został cofnięty, roz- huchoin kontrrew olucji, petersburska P ad a  dele-zahatwioną tów noleg le   c
praw a wyborczego do Izby posłów , donosi ,,Ber- 
limer T ag eb la tt11: #

K rąży ła  pogloNta, że Sejm ow i pnuskieinunie­
baw em  przedłożonym  zo^tenie p ro je k t o refor­
m ie Izdiy panów, ściśle opierający się o przepi- 
s; f  dotyczące składu Pierw szej Izby alzacko- 
lo ta ryńsk ie j. J a k  się d o \v .udajem y, stan ie  się 
to  ty lk o  b a r d z o  w aru  o k o w o . Poszczególne sta ­
ny ttow coow e o traym ają copraiwda p rzedstaw i-

lraz ten zamieniony został na inny; brzmiący dosło­
wnie:

»Ataman wojskowy dońskiego wojska, generał 
kawaleryi, Kaledin, usunięty zostaje ze swego sta 
nowiska i jednocześnie oddany pod sąd za ro 
kcsż«.

Dzień 14 v,rześnia zapisany zostanie w historyi 
rewolucyi rosyjskiej, jako dzień rckordo; y pod 
względem ,dymieyj i .nresziowań, oraz rewizją do

cielstw o w Tzbic panów  n a  podstaw ie  w;ybo- mowych. Jako  pierwszy otrzymał dym isję naczel- 
rów . P o ra łem  ato li u tw orzy  się szereg  innych m ik komunikacvi przy kwaterze głównej C'zubcr- 
przedstaw icielstw , k tó re  agrarno-konserw atyw - jskij, dalej zwolnieni zostali zo stanowisk- zarzą- 
nem y żyw iołow i da łyby  siłną przew agę. N adto ,dzający ministerstwom wojny i marynarki, gi-remł 
zachow ane zostan ie  praw o k ió ła , do tyczące  po- 'gubernator wojenny m iasta Petersburga i jego

gatów podjęła same dzielnie bez porozumienia si^ 
z rządem, szereg zarządzeń i dokonała w idu rewi 
zyj, między immmi i w k o m i t e c i e  w o j s h  
p o l s k i c h .  W edług Bogdanowa, wzgląd na tn, 
iż 'oddziały  polskie kwaterują w ooHiżu kwater? 
^łownej, zmusił kom itet obrony do z.reróćwia uwa­
gi na k o m i t e t  p o 1 s k i. W komitecie zna 
leziono 300 karabinów i pewną ilość rewolwerów, 
które — według oświadczenia osób, obecnych w 
komitecie polskim — przeznaczone były dla roz­
dania ludności w celu obrony rewolucyi przed 
wszelkimi zakusami Broń tę skonfiskowano.

Żołnierze polscy w Posad podają następujące 
wyjaśnienie odnośnie do tenow isks ich do For*

'TOlywama. k tó re  a to li przez „nuraerus ctau- 'Okolic Borys Sawiukow, oraz zaliczony do lek k ie j. n ilow i

/
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— Jako  żołnierze, musimy spełniać rozkazy wo­

dza naczelnego — jest to jedna z zasadniczych 
uchwal polskiego zjazdu wojskowego, które są wy­
tyczne w naszej działalności. Zastrzegamy sobie je­
dnak, że do żadnych spraw wewnętrznych rosyj­
skich mieszać się nie chcemy i .. nio będziemy. 
W pełnieniu funkcyj adimnŁ.racyjno-policyjnyeh 
wojska polskie o tyls tylko brać mogą ud dał. o ile 
dotyczą one bezpośrednio rejonu, w którym  pułki 
polskie są sUcyonowane i o ile chodzi o obronę 
ży d a  i mienia niiiozkańeóu. Nie chcielibyśmy, aby 
miał} powtórzyć się wypadki takie, jakie wyda­
rzyły s i ę w S t a n i s ł a w o w i e  i K a ł u s z y ­
n i e .  To jest nasze stanowisko zasadniczo.

Co się tyczy samej awantury Kornilowa, rzeczy 
miały się tak '

Komiłow, jeszcze jako legalny w ódz naczelny, 
wydał rozkaz, by p u ł k  u ł a n ó w  p o l B k i c h  
l dwa pułki piechoty udały się do Mohylewa. Roz­
kazy te wyszły wtedy, gdy nic jeszcze nie zapo­
wiedziało wszczętej następnie awantury. Rzecz 
pr. sta, fe  pułk; wyruszyły we wskazanym w roz­
kaz ') kierunku. Z chwilą jednakże, gdy wybuchła 
awai ura Eorniłowa, czynniki odpowiedzialne w 
wojsku polskiom. w obawie, Dy oddziały polskie 
nie zostały wciągnięte w akcyę Korniłowa, co by­
łoby sp rre z n e  z naszymi poglądami i z uchwałami 
tjazdu u ojsk owego, zarządziły c o f n i ę c i e
p u ł k ó w  p o l s k i c h  kn miejscom ich stałe­
go pobytu. P alk  ułanów zawrócił z drogi do Mohy­
lewa. ku swemu garnizonowi, jesteśmy również pe­
wni, że i karne pułki piechoty święcie spełnił? roz­
kaz swego dowództwu.

Od samego oocząfku formowania polskich jedno­
stek wojskowych w v jaśni ono dokładnie żołnie­
rzom i oficrom. że w nr. śl uchwał polskiego zjazdu 
wojskowego, kategorycznie wzbronione im jest 
mieszanie się do rosyjskich "praw wewnętrznych. 
Na tern stanowisku staliśmy i wobec generała Kor-

W  ty m  te ż  c z a s ie  o g ło s ił  d r B óR om -bK  d n i  
k iem , p o d p is a n y  p rzez  fóołoie a ta k  m  D ep a r ta ­
m en t. N ie  d o ść  n a  tem . G d y  p o  u p o r z ą d k o w a ­
niu ju ż  i p«o ob jęc iu  k ier o w n ic tw a  b iu r  przez  
n o w e g o  n a c z e ln ik a  zw o ła łem  w  p o ło w ie  s ty  
e z n u  b. r. p o u fn e  p o s ie d z e n ie  dla z a s ię g n ię c ia  
r a d y  w  sp r a w ie  w y p r a c o w a n e g o  przcKernnie n o ­
w e g o  reg u la m in u  D ep a r ta m e n t*  i na  p o s ie d z e ­
nie “bo w p r o ś 'b m  ró w n ież  <La B o b r o w sk ie g o , 
w ta r g n ą ł na to  p osied izeiue d i B o b ro w sk i z 
gron em  sw y c h  c a ł k i e m  p r z e z e m n i e n i e  
p r o s z o n y c h  p r z y j a c i ó ł ,  z k tó r y c h  n ie ­
k tó rzy  n ie  b y li a n i w y b r a n i, a n i k o o p to w a h y -  
m i c z ło n k a m i b y łe j  R t d y  D ep a r ta m en tu . N a  
p o s ied zen iu  tem  w y s tą p ił  dr B o b ro w sl i  z  g w a ł ­
to w n y m  a ta k ie m  na m n ie  i  z  sz e r e g ie m  m sy n u a -  
cy j p rzec iw  n ieo b ecn em u  b y łe m u  n a c z e ln ik o w i  
k a p . O k-olow iozow i. W a ta k u  tym  d z ie ln ie  s e ­
k u n d o w a li d ro w i B o b ro w sk iem u , w  sp o só b  w i­
d o czn ie  z  g ó r y  u ło ż o n y , sp ro w a d zen i przez n ie ­
g o  jo g o  przy ja c ie le . D r  B o b ro w sk i p o s ta w ił w te -

y  sp r a w ę  ca łk iem  ja sn o . O św ia d c z y ł m i, że 
a lb o  o d r a z a  za m ia n u ję  sze fem  b iu r  w y m ie n io ­
n eg o  p rzez  n ie g o  of>cera p ierw sze j B r y g a d y , a 
k a r y *  p r o te g o w a n y m  in w a lid o m  od d am  z a  sc  
w iłe m  w y n a g o d z e n ie m  z a r z ą d  p o sz c z e g ó ln y c h  
o d d z ia łó w , a lb o  o n  o p a sk u d z i m ię  w  p ra sie  i n a  
zg ro m a d zen ia ch . W y trzy m a łem  w s z y s tk ie  a ta k i  
i w y m y ś la n ia  sp o k o jn ie , a  na. n asw ym em  p o ­
sied zen iu  o d p o w ied z ia łem , że  ja k  d łu g o  ja. s to ­
ję  n a  c z e le  D ep a r ta m en tu , b iu i je g o  w y łą c z n ie  
żad n ej p a r ty  i n ie  w y d a m  i  p ro teg o w a n w cii dra  
'B obrow skiego n ic za m ia n u ję .

T ym  czasem  k a p . O k o ło w icz , k tó rem u  d o n io ­
słem  d o  C z ę s to c h o w y  o  u w ła c z a ją c y c h  m u z a ­
rzu tach , jaSde w  je g o  n ie o b e c n o śc i p o d n ió s ł dr 
B o b ro w sk i, za żą d a ł od  d ra  B o b r o w sk ie g o  w y ja ­
śn ień , g d y  za ś te n ż e  w s z y s tk ie g o  s ię  w y p a r ł,

w ojsk cw eim i, to' w y s ta r c z y  w  oap ów ieótz l totek*a-
c z y c  w y p a d e k , ż e  a a  p r z e s tr z e n i R z e sz ó w —  
J^sro d w a j u r z ę d n ic y  n ie m ie c c y  u le  m o g li s ię  
te le fo n ic z n ie  k o m u n ik o w a ć , g d y ż  m ó w ili roz- 
m aitem i d y a łc k ta m i. T^pieno- łcoinłrolor ruchu  
d y r e k ć y i k r a k o w sk ie j  p o tr a f ił z e  sk u tk ie m  k i-  
te iw e iw o w ą ć . Z resztą  n a le ż y  p o d n ie ść , {*> ję z y k  
s łu ż b o w y  n icm iccik i zn a  t y lk o  b ard zo  d ro b n y  
u ła m e k  s i łv  zb ro jn ej.

R o zp o rzą d zen ie  bar. F on stera  w yw ołało te ż  
te® tftaft lijicpokojj.ftej dhaoty-iiznloóci, że k ie d y  
z Jednej s trd to r jp»s(o!Ka! s łu ć te w y  —  chcąc v- 
trzy m a ć  ruch  k o le j o w y  w  dalszym  ciągu m u­
siał się posługiwać, językiem  zrozumiałymi, uży-
w a n li^ te g u  języ k a  w  d lu żb ie  p o c ią g a ło  za so b ą  

.ary  i  w y ja la r d e , p iom ijanie w  a w a n s ie  i  t„ p . 
N a w e t  ro zsą d n i urzędiniiLy n ie m ie c c y  prz-esbrae- 
g a li p iu ed  w y k o n a n ie m  r o tp o r z ą d c e n ia , w id z ą c  
w  tem  n:.&bczr>ioczeńsf ■» o dla ruchu  k o le jo w e ­
g o . M in isters tw o  k o le jo w e  w y d a ło  też  tr z y  ty ­
g o d n ie  p ó ź n ie j  r e sk r y p t d o d a tk o w y , d o p u sz c z a ­
ją c y  p o w tó r z e n ie  i  w y ja śn ie n ie  ro żk a zu  n ie -  
m ic e k ie g o  w  ję z y k u  o jc z y s ty m  k o le ja rza . Ta 
e w u ję z y o z n a  g a d a n in a  j e s t  u k o ro n o w a n iem  
Icz -o e łcw o śc ' a r ó w n o c z e śn ie  iiu s tr a c y ą , d o  ja- 
ic iik  ab su rd ów  d o ch o d zą  g erm a n icu cy jn e  za  
clm iank; ce n tr a ln e g o  za rzą d u  k o le jo w e g o .

T y m cza sem  ro-z,poczęła, s ię  n a g o n k a  p rzeciw  
ją zy k u m  k ia y iw y m . O rgana c. k . G en era ln ej  
m ą p ek cy i z a m ia s t  c z u w a ć  n ad  gładkim i to k im  
ruch-u p o c ią g ó w , u rząd za ją  p o ś c ig  za  s ło w e m  
m cn iem ic o k iem , u żytem  p rzez  s łu żb ę  k o le jo w ą . 
U rzęd n icy  gideB^eecy, .p rz fd z ie len i d o  tra n sp o r ­
tó w  w o jsk o w y c h , ś led zą  z*, ty m i, k tó r z y  po>ln-

Śobota. '0 ffazSzaerrnka : Df7.

nilowa Jako  żołnierze, podlegamy każdorazowe-1 oddał sp raw ę sądow i boiioir-owemu rady* oficer­
om wodzowi zwierzchniczemn i pragniemy, by do A icj Lęgioeów , k tó ry  w  przeciągu  kw ietn ia  i
togo jedynie ograniczyła się i nasza zależność od 
rządu rosyjskiego.

Oto wyjaśnienia, jakie otrzymały osoby, zainte 
resowane w sp-awie stosunku wojska poi?kiego do 
generała Kornilowa i jego akcyi.

Sprawa D s^ rr^ n sn tu  Opieki 
N. k. U.

(Ciąg dalszy).
F o  je g o  o d e jśc iu , o k a z a ło  s ię  n ieb a w em , że  

w  a k ta c h  i ra ch u n k a ch  w p r o w a d z o n o  m p r ę a c s  
U M yśłn y  n iep o rzą d ek . D o w o d y  katsow a, a le g a -  
t y ,  zn a jd o w a n o  p o tem  pokry  te  m ię d z y  k a rtfa u m  
k s ią ż e k  b ib lio te k i, lu b  w  m a g a z y n ie  w  k iesze -  
n la c łi, p rzezn a czo n y ch  d la  su p erarb itr  ow am ycłi 
le g io n is tó w  ubrań c y w iln y c h . W  t y m  z a p e ­
w n e  c z a s i e  p o g i n ę ł y  n i e k t ó r e  d o ­
w o d y !  k s i ę g i .  I t a k  n i e  w i d z i a ł  j u ż  
n i k t  o d  t e g o  c z a s n  k s i ę g i  m a g a z y ­
n ó w .  k t ó r a  wr r o k - u  19161  I s t n i a ł a  I 
b y ł a  w  z ó r o w  o  p r o w a d z o n a .  Z e to k  
b y ło , n a  to  m am  p isem n e  d o w o d y  i  w ia r y g o ­
d n y c h  św ia d k ó w .

W  p r z e c ią g u  d w ó ch  ty g o d n i w  g ru d n iu  pra  
e o w a łe m  b ard zo  g o r liw ie  n a d  u p o rzą d k o w a ­
n iem  i  n a  sz e r e g u  k om fereu cyj u sta liłe m  zam ęty  
r c o r g a n iz a c y i. W  p r a c y  te j p rze szk a d za n o  rhi 
i. w sz e lk ic h  s ił 7npeTnccą p rzeró żn y ch  p rób  z le -  
r o ry zo w a n ia  m ię . N an u .w iew l p rzez  k o g o ś  le ­
g io n iś c i  w p a d a li d o  b iu r  i  u rzą d za li a w a n tu r y . 
B u p crarb itrow an i w  sch ro n isk u  w y b ija l i olana i 
d rzw i, ta k , że  trzeba  b y ło  u ż y w a ć  p o m o cy  K o ­
m en d y  p la c u  d la  poskrenr-eDia a w a n tu rn ik ó w .

ia ja  p rzy stąp ił d o  zb iera n ia  z ezn a ń  św ia d k ó w , 
którzy b y li n a  s ty c z n io w y c h  p o s ie d z e n ia c h  Z e­
zn a n ia  św ia d k ó w  w y p a d ł r p o d o b n o  d la  d ra  E o- 
b io w s k ie g o  ob eśąża jąco . W  liśc ie  z 3 0  m a ja  p i­
a ł  m i k a p . O k o ło w icz , t e  ja k  m u  m ó w io n o , dr 
'obrow fcki w  Iśaźd ym  r a z ie  z o s ta n ie  za są d z o n y . 

N io  w ie m , czem  g r o z iło  d r  B o b ro w sk iem u  z a są ­
d zen ie . W  k a ż d y m  ra z ie  d r B o b m w sk i b y ł  
p r z y c ls n ie ły  d o  rn u m  i c z y n ił o c z y w iśc ie  u s i­
ło w a n ia , b y  s ię  rabow ać.

W  ty m  ro c z a s ie , z  k o ń cem  m a ja , z o c z y ł ev, ą 
c z y n n o ść  w  b iu rach  D ep a r ta m en tu  O piek i su b -  
k cunitot k o n tr o li N . K , N .

N a s k ła d  t e g o  su b k o m ite ta  n ie  ja  m ia łem  
"■pływ. A  -wpływu, n a  o p in ię  tych. p a n ó w  nie- 
ch c ia łem  w y w ie r a ć  d o  te g o  s to p n ia , ż e  na w ek  
z je d n y m  b liż szy m  m i p o lity c z n ie  i o so b iśc ie  
c z ło n k u in  su b k o n r ite tu  komiToli p  A dam om  
^ uk -S -k arczew sk h n  u n ik a łem  w sz e łb ie j  ro zm o w y  
o sp ra w a ch  D ep ariam ea itu . W  c h w ili r o z p o c z ę ­
cia u rzęd o w a n ia  s u lk o m ito in  k o n tro li w  D c-  
o.-ućtamencic, w y je c h a ła  n a g ie  buchalfcerka D e- 
o:urta.naentu. k tó r a  ja k  s ię  o k a z a ło , b y ła  ró w n ież  
pa-zyjaciólką p a rty jn ą  d ra  B o b ro w sk ieg o  i sz ła  
mu w e  w sz y s tk ie m  na  rękę.. I przez  c a ły  c z a s  u- 
cztjdoww nia su b k o m iie fn  bucłualteri-i m e  b y ło . 
Z ja w iła  s io  n a to m ia s t  z  p o w ro tem  zaraz  n o  u- 
IflońcBeariu corenności su b k o m ite tu .

(D o k . r a sr .)  Z>r J a n  l l u p k a .

gują  ŝ ię m ow ą _krajorcą, w psy la się kom m yc 
egzam inacyjne d la  języ k a  n iem ieckiego, sło-
wern^ pcaszczonn w  ruch w s z y s tk ie  Turye n ien a ­
w iśc i n a ro d o w ej.

R e fe r a t  w y łu sz e z a  n a stę p n ie  k ilk a  w y p a d k ó w  
k o le j  o w y ch , ep ow od -ow an ycłi u d z ie la  n iem  ro z ­
k a z ó w  p o  n ie m ie c k u  i w y m ien ia  ty ch  f im k ey o -  
m u y u s z y , k tó r z y  ze szczcgó l-u ą  z ja d liw o śc ią  .BS- 
UOAATa li  ślejKj-g-o acykonania  rozp oiząd izeń . W  
sz c z e g ó ln o śc i o d z n a c z y li s ię  av rym  k iciiu n k u  
człofiikow ie G en era ln ej In sp e k e y i:  lio fra t Sofco  
ło w ic z , racicy: S te in cr , W eb er , "Gebauer. in sp e ­
k to r ' ł a n  go ło ta

P o n ie w a ż  w y k o n a n ie  ro zp orząd zen ia  o k a z a ­
ło  s ię  p op rortu  niom opżliwe, p r z e to  je g o  u su n ie ­
c ie  ł&ży w7 in te r e s ie  p a ń stw a . R ozp o rzą d zen ie  
to  b o w iem  stw oraydo sita® r z e c z y , n ie  m o gący  
teoryu. prael - t.otfayć w  p r a k ty k ą , o s ią g n ę ło  b ez ­
c e lo w e  i m ie sfr a w ie d b w e  jHBeśIadowa-m a i k a ­
r y , u n ie m o ż liw iło  ty s ią c o m  e g z y s te r ^ y ę , za ­
ch w ia ło  w  n ie łi p rzek o n a n ie  o n ie ty k a ln o śc i  
praw , p o r ę c z o n y c h  u sta w a m i rasad n iiezem i p ań ­
stw a .

R efera t k o ń c z y  s ię  opublikow anym ', już w nio­
sk a m i o  c o fn ię c ie  rozporządz-em a, 'zan iech an ie  
p ra k ty k  n a  jitcn , op a rty ch , sn-iesiesue k ar i wy7- 
n a g n k iz e n ie  p o sz k o d o w a n y c h .

Ł  r  a  ffi <a P  j r  ^
t U I

Kraków7, 6 pażd /Jem ika . 
D eszcz. Od wczesnego rana dzisiaj nieboslńon 

zawleczony jest chmurami, a deszcz pada prawie 
bez przerwy. Aura bardzo znacznie oziębiła się. — 
Ponic-waż barometr stoi nisko przeto należ} się spo- 

,iMyujau.3g»aEjawa dziewać dłuższej szarugi dcszczcwej.
Reci.n:^-i Kośc' iszf!;ows1vr' Wczmaj ortlajio eis<

& k . < w sali T ia iy  pr.v iatow ej -pA^edzenie pow iatow ego

S. p. Ju-iwsz kr Tarnow ski O zmarłym w  dniu 
3 b. m. % 'Warszawie ś. p. Juliuszu T a r n o w ­
s k i m ,  prezesie Centralnego Towarzystwa rolni­
czego w Królestwie Polski cm, znnrfwraziiją rć-mn 
warszawskie następujące szczegóły;

Będąc właścicielem dobr Końskie w Badom 
* kiom przystąpił, jako jeden z najczynniejszyeh 
dzi, łaczów, do organizacja głównego komitetu ra­
tunkowego w Lublinie,-,którego przewodnictwo ot 
jął. W roku zeszłym w  uznaniu zasług obywatel 
skicli ś. n, Juliuszu hr Tarnowskiego, unczeinc 
ciało obj7watelsktc rolńiaró n iwąjłi: ( ■cutTalne To 
waizystwo rolnicze. pctwoWo -go na godność za­
stępcy prezesa p>od nieobecność prezesa Ta warzy- 
■twa. Seweryna ks.'0z-otWertyńskiego. Był również 
prezesem radomskiego Towarzystwa rolniczego od 
chwili jego założenia, poez -m Towarzystwa >roł- 
skięj iłac.ierzy Szkolnej*.

Pogrzeb ć p. Julicsza Kł  Tarnowskiego odb; 1 
się w Warszawie dzisiaj pr/.e-l południem po od 
praw i on om nabożeństwie w koścMe św-. Aleksan­
dra, gdzie zwłoki w podziemiach kościelnych na 
wieczny spoczynek złożone zostały.

Dzisiaj o god/lnie 10 rano odbyło się w K r a k  o- 
w i e  w koś '.Ki1 o 0 0 . Reformatów nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. jv  Tarnow-ski jgo, na kt-órcm 
l-yli obecni przedstawiciele rodziny, profesor Sta­
nisław lir. Tarnowski, stryj zmarłego z małżonką, 
ks. 'Dominik Radziwiłł z Balic, liczni przedstawi­
ciele ziemiaństwa i arystokraci, dyrektorowie gim- 
uazyów pp. Bednarski i Winkowski, którzy przed 
laty w charakterze profesorów gimnazyum św. J a ­
cka byli nauczycielami zm arkgo. i grono kolegów 
zmarłepa z ławy szkolnej.

Ze zjazdu uauczycielstwa ludowego. Wybrany 
na IX zjez.dzie delegatów pełny zarząd naczelny 
Związku polak, naucz. ludowego, składający się 
7 S i osoli, ukonstytuował się i w jłrra ł wwćlzisł wy- 
komwezy. w skład którego wchodzą: Stanisław 
Nowak, prezes; Julian Snrułkowski, Lnów ; Paulina 
Sphiwińśi.si, Kraków7; zastępcy prezesa: Józef Rro- 
7> sław Szado i Anna Dolmiro-akka, Krałtów; se- 
kinćai-ze; Karol DroaderwskJ. Kraków, -skarbnik; 
tudzież członkowie Baścik Michał, Oświęcim; Gra- 
bowiecki Leon. StAnislawica* dr Kanarek Hen- 
rj7k. Kraków, Kostelecki Karol Tarnów i Nemc- 
towa ł< elieya, Bochnia

Praspeiriłeme nu s1«eyi krał.uwsi:iąi. Od para  dni 
ws7jstkic pociągi nadchodzące ze strony Wiednia i 
Lwowa, są do ostatniego miejsca przepełnione tłe- 
•(wą-cytni się pasażerami. Na s tac ji krakowskiej pa­
nuje znowu ścisk niebu w ały, publiczność stacza 
formalne bójki o miejsce w wagonach kolejowych, 
do których trudno się dostać. Dzisiaj rano czekale 
na osobowy lwowski pomąg około 700 osób. Po­
ciąg ten nadszedł ze znaczncm opóźnieniem z po­
wodu wykolejenia się wagonu ciężarowego w Trze.-'
kuni K c.-y kn k-jaw r sprzsjfcjją wsZTjjtjkim osobom
bfndty jazdy, lecz tylko jedna trzema część pasaże­
rów otrzymuje miejsca w pociągach; res-zta czekać 
musi na następne pociągi, przy których powtarzają 
się te same sceny. Dla porządku należy wynrowadtlć 
albo karty na miejscu w pociągach albo sprzedawać

żył u rąk. Przyczyną targnięcia się na swe życie 
była nieuleczalna chor-iba. Zmarły przebyw ,] przez 
dłuższy czas iv Zakopanem, skąd przeniósł się do 
Witowa, a nas-ępnift do Czarnego Dnnajca. Dnia 
-  października nrzjbył do Nowego Tatgu. aby tu 
położyć kres swemu życiu Pod koniec życia 'oka­
zywał siine zdenerwowanie o czem świadczą tak ­
że pozostało po nim listy, W testamencie z daty 9 
w.ześnia cały m ajątek zapisał bratu swemu Wło­
dzimier,owi. inspektorowi gorzelni w Rzeszowie, i  
pole ronieni wypłacenia pewnych kwot na cele in- 
stytucyj ukraińskich. W lifcie do dyrektora Ja ro ­
sza z Zakopanego wyraża frosbę. by *s;ę zajął po- 
grzctfcm. e-ra-z by kai y j ośmiertne były wydruko­
wane p>o rusKu. b. p. lumilowicz był zagorzałym 
zwolennikiem pa^tyi ukraińskiej.

Bmmrć polskiego powieściopisarza. We Lwowie 
we czwartek psi sir 1 Ldward S e d l a c z e k .  pi'zoz 
•]’ugi czar, w ie6 i* s« a  węgierski w aśastach  
Małrj Azyi, n znany pod pseudoniaicm Z o r y a -  
n a pioisiii ]>ow’:‘śetoj>is;’,rz. autor wielu powicśai hi­
storycznych i dla m bdzia iy , drukowanych także 
w  »Nowej B clju iie* .

13 000 ewakuowanych. Jak  donosi „Kuryer Lwów, 
sk k , w całym powiecie gródeckim mieści się obe- 
iien 13.000 osó!), ewakuowanych jeszcze ubiesrle- 
go roku z powiatów wschodniej G.alicyi. Tc "też 
obecnie, gdy napływać zaczęła w ostatnich dniach 
nowa fala ewakuowanych z.e \vsphoóiiieh powia­
tów, z której część miała zatrzymać się w tem mia­
steczku, starostwo oparło się temu, udowadniając, 
że niema już w powiecie miejsca, ani pożywienia, 
Jednak musiano pewną część ewakuowanych przy­
jąć i rozlokowywać, jak się dało.

ślub . Dzisiaj o godzinie 10 rano w kościele św. 
Mikołaja pobłogosławiony został związek małżeń- 
ki pomiędzy p. Aliną D r o b u i e w i c t  6 w n ą 
. p, Mi.małsm D r e w k o, profesorem tutejszej 

-vGjtV realnej.

kom ietu KościuszJcowskiego. Przew odniczącym  
W  sp raw ie  u su n ię c ia  w zjpoT ządzenśa m in is t r a , w ybrano p. Franciszka W ójcika, sek retarzem  oyre-

W  mo-jem pryw atne-m  m icssk a jiiu  n a o lło d a il^  1“ ’ ,JDs 39-- n *®* lrtora Sralia .ńtk iego. — Po ozj-wionej d jsk n sy i
m ię  b y li le g t a i i ś c i  1-szoj B iy g a d r  z całłd f-m  n ie  ^  ' J ^uaho-w y m u rzęd ow arau  w e  u< Uwalono, iż  powiat- krakow ski dostarczy do po
m o ż łiw e m i ż a d a n ia m i, Co - w d r i  z ja w ia ł Kalmyj-skrch, w ;7g h s u

t • __ 7 • * i • f y . '  ̂ . i , ‘iw k(Hii*sri Jvolero*wei -dma 3 i»azclzion}^:a ref o-
Z  l ™ h  Jakl °  l  ra>t Ki-seł dr W rób el.
tem m  z  rolecema ora W * ^ l n c So c*>jąć p^wTlwzczoniu postanowień obowiązują- 
a .-7 Jow am ie. T o  zmów w n a d ła  od d a lon a  p rze- - , v ,  1 ,  .  . ;4  , J !
700(0,0 b v łn  fn o k o w o - 2  ż f l d h r i w i  ^  K I  k o le .U C b  W

n Galicja, referat wylicza wszystkie obostrzania.Kcmme b y ła  funkc-yonaiw aiseka  
w yduinia je j  k siąg ’ ra cb tin k o w y c li, g d y ż  ta k  kar
e&l j e j  dT B obrcw sJd . W it m c ie  pray^chodzS 
sredziiał w c ią ż  w b iu rach  supcrabitirow aaiy  le g io ­
n is ta  w  im ien iu  ja k ie g o ś  niby to  Stow  arzyszen ia , 
rrapearb itrow an ych , p rezen tu ją c  p o d a n ie  op a ­
tr z o n e  9 0  p o d p isa m i, z żąddmio-m, b ym  d e le g a ­
to m  s to w a r z y sz o n y c h  o d d a ł za ra z  zarząd  inur, 
1m> in a cze j b ęd z ie  ze  nm ą ź le . W śró d  tak ich  p rzy ­
je m n o śc i d o p ro w a d z iłem  p rzec ież  p ra cę  reo rg a ­
n iz a c y jn a  d o ść  d a le k o  i  w p ro w a d z iłem  w  unzę- 
dow aaiie  n o r  ycli k it-cow m k ów  d z ia łó w .

P o n ie w a ż  za ś n ic  m o g łem  za sta ć  w K ra k o w ie  
a  i  d o  1 s ty c z n i. . ,  w ięc  u p rosiłem  do k ie r o w n i­
c tw a  b iu r  b a . lą eeg a  W iedy w  K r a k o w ie  p rof. 
u in w o r sy te tu  K a llen b a ch a , k tóregt) sa m  w pro­
w a d z iłe m  w  in z ę d o w a n ie  i  k tó ry  z  w iotk ą  o h sr -  
iuośeią p ra co w a ć  z a czą ł. A le  p o  m oim  o d jeźd zie  
—  trzy  d n i n d k o  m ó g ł u rzęd ow ać p ro f. K a ll en - 
b a c h . B o  w j . tra szy ! g o  od ra?u  d r  B o b ro n ^ k i. 
ilL,cuy c p a a a i  d o  biur u y k rzy k u ją c ; ,.C c tu  m a  
ro b ić  K aJ len b acli —  ja je s te m  w icep rezesem " , 
.ezem  pow a ż n e g o  i łu b ią c e a o  sp o k o jn ą  p raoę  p ro -  
fo  soaot d op row ad zał d-o teg o . że  dto biura praw cho- 
d z ić  p i z e s ta l i d o  m n ie  n a p isa ł, ż e  w o b e c  n iem o- 
ż ir w y d i stosnnJró>v ze z ły m i lu d źm i n io  m oże  
d a le j  u rzęd o w a ć  w  D ep a r ta m en c ie .

w yw ołane iw p o raąd zem o m  bar. F o rs te ra . I 
tak , n ie  w olno przyjm ow ać do  służby  przy ko­
lejach robotników  n ie  um iejących  p o  niem iec­
ku , w szystk ie  egzam iny musizą się odbyw ać w 

T ym  jęizvku, (Ziuaądfiienia, re sk ry p ty , pouczenia 
m aj^ być  wyćkiwane po niem iecku. FiraJrayoma- 
ryuszt? w\'ż.sj m ają  czuw ać n ad  tern, ab y  p e r­
sona! komuinikowai e ię  ae  sobą służbow o po 
niem iecku.

is to tn e  w arunki e tnograficzne, jak ie  panują 
w Galio-yi, w y iąeiza ją  jcOnsiik znaj om  o ść  jaiom- 
cżywny u  per-sona-lu kolejow ego ni.ż*znj ka teg o - 
ry i, w  Łiijoelnośii; podauwodaiicy7 .potralią się 
z -peronemi trudnościam i potio-zumieć po n ie ­
m iecku, U rzędnicy ze szkolą tó Ł n ią  w lądują 
tyau jęizyłiiDm i to  k it?  lej w* piśm ie, n iż  w  s ło ­
w ie.

Peraonał, T-et- ”u,tiująr y się z ludu ości k ra je  
wej. n ie  m ógł cudem  jaikilinś przez jed n ą  noc 
pawcizyć się jp.zyfcn niemi-eckiego. Tym czasem  
rorziporządzaiie odebrało  4m p m ?  0 gniż/bowcuo 
p o io zu iiiiw iu iia  -się ze  sobą i % jarzełożonym:, 
odb:eramk pon-ezeń i  wjrAnień w jęziadwi tym . 
k tórym  w ładał, t .  j. polskim , le ż e l i  re sk ry p t 
h s T. Forrt-cra ubolew a! n a d  tem , że  eraaw a lto- 
łejow e n ie  um iały się poru-zumieć 2  orgnnam i

chodu banderyę Israkusów, pod dowódzm cm 
Bogackiego i oJ Daał kosynierów pod dowództwom 
p. Wieczorka. Punkt zborny: Rynek Klepawki.
W obradach r, ą! także udział iirzewodniczący 
komitetu obchodowego, profesor dr Straszewski.

W niedzielę, dnia 7 b. m o godzinie 12 w poiu- 
diae, odbędzie się ostatnie posiadz.enie komitetu 
Kościuszkowskiego w  sali obrad magistratu. Bonie- 
w a i jeszcze wiele spraw pozostaje do omówienia, 
komitet uprasza wsz-syTiU) członków o jak nnjli 
cznirjsze przłycie.

W poniedziałek dnia 8 b. in., o godzJuie 5 po 
południu, odbędzie się w sali obra-3 magistratu na 
1 plęlrze posieJzonio pań, celem omówienia szcze­
gółów zbiórki w  czasie .roriystośii.

Szczegółowy pragram uroczystego wieczoru w 
dniu .13 li. im, to jod w .-obol*;, bęlzis ogl iszony 
,ve w torek .

W pocli odzie z W awelu iyi Rynmr w dniu 1-ł 
b. m. w oz mą, ud/.iał iiikże włościanie z Racławic 
i Rzędowic w Królestwie IMM.iem oraz rodzina 
Bartosza Głowachiog-p.

Imieniem -wlośoiaństw a perskiego będzie przema­
wiał u a Lynku b. -oowl .cj-uowy. n. •l',‘Zr,r S e r- 
c z y k  7. Toń p.ol Kral.owom.

Budżet m iejski. W czoraj odbyło się jiosiodzc.nl:: 
sokcyi pTawiuczo-przemysłcwej. pod przewodni­
ctwem r. m. Hałalkicwiwa. Sekcya uchwaliła po­
zy cy e  działa I. (zarząa główny). VIII (zarząd ta r 
gowy) i XIV (wydatki różne) budżetu roku 191779!k 
i wyłtritła sw-yoh delegatów do kemifyi budżeto­
wej.

tylko ty’ biletów pizdy, ile jest miejsc wolnych 
w pociągu. _ }

rrzyjioniiiicay, że w\-ń.hig Ggł^zonegc w'C7.oraj 
kmnunikatu, 4 pociągi osobowe odpadły, mianowi­
cie dwa do Wiednia i dw a do Lwowa Więcc-j ogra­
niczeń pociągów dotąd niema.

Kradzieże parasoli lub ich wymiana na lepsze 
w kawiarniach i restauraeya-cli krakowskich w osta­
tnich cza,sad) stała się już chroniczną plagą, wo 
której cz.ęsto jo-sl rię wprost bezradnym. Tka/la łomu 
wiń,ściek!owi, który powiesi lepszy parasol i za 
pwnsni o nim na-chwilkę, doszcoe się nie obejrzy, 
a ju i znajdzie się amator, który „przez pomyłkę" 
w „raatargnioniu" zabierze sobie najlepszy parasoa, 
jald jumjdzie. — Są amatorzy, którzy ter. sport 
kuk- uprawiają bez mmieńoa wstydu, z eałym cy­
nizmem i wymieniają nie tylko parasole, ate 
i kaj elu&ze

t ó i e  ehór Dzisiejszej nocy Bkrattehwo z je­
dnego z magazynÓT przy ulicy Rakowieckiej zna­
czniejszą ilość rozmaitych skór. Pclicya wdrożyła 
dochodzenia.

W alka z lichw ą żywnościową. Dy rokeya policyi 
krakowskiej nrganiz.uje osobny oduział dla walki 
7. rozwidinożnioiią l"-hwą żywnościową i towarową 
w Krakowie, wobeć której dotąd władze i publicz­
ność są zupełnie bezradne. K ierowtiikiem tego biu 
ra zostauie komisarz policyi p. Kłeczek, dotych 
czasowy kierownik ekspOTyluiy w  Wmlicwcce. —  
Lichwa l-owarowa święci prawdz.i-wH) orp-iew  wesz ani 
mieście, gdyż spekulanci liczą na bezkarność swo­
ich m a . liniatyj.

Rakiety pocztowe do Wiednia Dywekcya poczt 
oglSżza, że zarządzone na skutek reskryptu mini- 
sie-retwa hrmdlii z dnia 20 w rześnia ograniczenia 
-w p]«yjmow<i,niu pakietów prywatnych do Wicctiiia 
z u e to j , w mr&l rozporządzenia mmi-sterstwa han­
dlu z 8 paźlziernłka, z d n i e m  d z i s i e j ­
s z y m  z u i e s  i o n e.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę.-doi-t e, października: j-Nowa Dejani- 
a<f, draniK. w 5 aktmdi Juliusza Słowackiego.

W niedzielę, duia 7 paździeraika, po południu: 
iRolosław Śmiały* SL Wyspiański-igo; wieczorem: 
>Nows Dęiani.rac J . Słowackiego.

Bejiertoar uiiejskicgo teatru ludowego.
W  sobotę, dnia 6 b. m ., o godzinie 3  po połą- 

dmu: Przedstawienie popularne dla młodzieży szk.: 
*l’an Geldhab*; wieczorem: »Piękna Helena*.

2 maili
Ks. Artur J  a r m u 1 s k i, b. proboszcz parafii 

ó\iiczyska, mrmrł w Krakowie w 62 rokn ży7cia w 
iuru 5 b, m.
Ś. p. Brotłisl.wr Waydowski, starszy radca ra- 

chunl owy m agD.ratu lwowskiego, zni irł nagło w 
mieszkaniu swojom przy- ulicy Józefa 1. 9  w e L w o­
wie Ś p. Waydowski pracował w  departamencie 
racliinikoym długi szereg lat i był jodnym z najgor­
liwszych pracowników gminy.

Di Henryk L g o e k ;  znany w szerokich kołach 
artystycznych miłośnik sztuki, zmarł w Wiedniu 
15 b. m., przeżywszy7 la t 54. S. p. Henryk Lgocid, 
członek znanej w kraju ziemiańskiej rodziny ze 
Lgoty Lgocldch, po ukończeniu stud iów  pbnna- 
zyminyrb ł  uniwersyteckich w Krakowie. - w stąp ił 
do służby w magistracie krakowskim, ale po kilku 
latach wystąpił z niej i oddał się przedsięblwstwom 
•artystycznym, finansując panoramę Tatł pieuira. 
mą ukrzyżorćania Chrystusa w Częstochowie Ta 
ostatnia była do ostatnich czasów jego własnością. 
Niezależnie od umiłowań artystycznych, poświęcał 
się entomologii, k tórej był zna-wcą 1 członkiem ko­
mis yi wy Hz. raać-przyrodniczego Akademii, W  o- 
statnich latach życia prowadził rozległy handel o- 
k-azami jirzyrodmczemi w Kijowie, skąd wyjechał 
iv chwili wybuchu wojny do Wiednia.

Fogi-zeb odbędzie się w dniu 7 b. m. w Wic-dniu.

Agitarya wojenn? we Włoszech,

Z  I t a r a l ® ,

Samthóisiwo profesora. „Gazeta Podhalańska*1 
donosi: Hiureniusz. Daniło?Tez, urodzony w roku 
1868 pimtesor ginmazyum polskiego w Roiomyi, 
znutri dnia 2 października 54)17 róku w Nowynt 
Targu śmiercią samobójczą, wskutek przecięcia

Z urych , 6 p a źd z iern ik a . 
D ziciirniki iu tejsa .e p o n o sz ą  z R zym u :
W śró d  k ó ł  p o lity c z n y c h  o b iega  wkStepLoSS, 

że  rząd  w ło sk i ra m ierza  u rzą d z ić  w  ca ły m  kraju  
m a n łle s t iic y e  n a  r zecz  w o jn y . P ro g ra m  ty cli m a-  
n ife s ta c y j  ob ejm u je  m o w y  u r z ę d o w e  i  zg ro m a ­
dzen ia  inłj erw epoy-o iiistów .

Eiffltt 8.
G p aździern ika .Berlin,

D o n o szą  hu z  L im y :
R ząd repub lik i P e ru  rozkazał obsadzić woj­

skiem 10 okrętów niemieckich k tó re  s4 aj a na 
kotwicy7, w n o rtach  jit-ruwiańskich. W ten  spo­
sób rzad cihce zapo Jedz ucieczce tych  okrętów

Odpowiedzialny redaktor:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,
Wydawca:

R U E O Ł F  O S M A N .

Asystent fsrrriasyi
starsze, prazuknje po«ady. Zgtoaz#- 
uia pod „ ^ s y s le n i 6 8 “ prwfmnja 
Admin. „N. Reformy1*, {1771 2 3

t tm ń  w iM z iM
atr.eblowanych, z elekirycziicm c- 
"■wieUeniem, łazienką, i^yiosaeoia 
i podaniem ceny przyjmą;o Aamin. 
,N. Reformy11 pod 8- 100,

8Sle 2 2

Za 1 8 .593  k o r e n

3  s z n u r k i  p e r e ł
okazy;nie_do sprzedania. J. Cyan-
ćiewiez, Krakćw, 

24, sklep.
ni. •Sławkowska 

3773 3 3

Kapelusza rlarnskie.
Wielki wybór nainewszyoh modeli 

kapel jszt do żałoby. PiBvimnie 
się roboty w zakres moćniarstwa 

wchodzące.
tj i

E yn eL  1. *53, I p., L iu ia
nad s..lepom p. Wiskidy. £767 2 10

Kopię U m
dobrze się, reatującą, r. wkładom 
70.000 K, tylko przy ulicy Szew­
skiej. Tloryańskiej, Sławkowskiej 
Jeb Rynku głównym. Zgłoszenia 
pod _t. I,, przyjmuje Admini^iaeya 
„A, Refjnny“. SIS4 a 6

Stsrotytnotcl

l j  Dom 111 p., z oficyną i ogród­
kiem, z "owocze-iiicm urządza­
niem. Dz. XII.

2) Realność starsza I p., z staj­
niami i wozowniami, nadawca się 
na cele pizejiysłowe, stolarnię, za 
kład i r >żkarcki i t. d.

A) Poszukuje się 30.000 K na 
dtugr hipotekę po Kasie bez pośre- 
Jiłfiatwa, 8801 i  c

Wiadomość: ni. Wygoda 8, II p.

cupnjo łpraedaje V* ęgarnia ka­
tolicka Ura lip o w sk ieg o  w Krako­
wie, ul. Floryabska i. I. ue, 2 20 20

Kupię p b o w ie s
na tzlerj do sześć miejsc, na omen 
tdicu krakowskim. 0  zgtcaenia u. 
podaniem ceny uprasza sie pod 
adresem „TJeidS' do Biuru dzien­
ników i ogłoszeń ifa iysna Enpczyca 
Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7.

8606 3 3

T ćd in iK
Wc r.j od wojska, poszukuje posady.
K łoszenia list. pod „TsohcLk klon- 
U ożyCKay" nrzyjmnje Admir.istr. 
„X. Reform1,“. &7r i  3 8

D o  s p r z e d a n i a
kilka par używanych bucików w 
dobrym stanie, Nr 36. Wiadomość: 
Podgórze, ul. Mickiewicza I. 25, 
partsr, (drzwi m> lewo), między 
gods 8 —6 po południu, 8831 2 2

Oa wydzierigwisnia
natyclimiast 3-inorgowy ogród 
z zabudowaniami w  '.Krmco- 
wie. Lgłoszema: K oziań sk i, 
ul. Karmelicka 1. 3 6.

8836 2 8

na wieś osoba starsza, inteligentne 
zaajdujtfCt się obecnie w trudnych 
warunkach życiowych, do pomooy pa­
ni domu, i zajęcia sie także 2 mułyoh 
dzieci i onłym domem z «-iek=zom 
Ł03podarstwem w.ejskiem. Trakto­
wanie na równi z rodzi a y. Wyua- 
grodzenie wediug umowy. — Zgio 
szema listowne Uo 10 paidziernika 
,Ko2ak“, posre recianta Rzochów.

6o00 2 8

© B M J l . ł f f i S '

oryginały najznakom itszych m alarzy polskich, jak : Axento- 
wicza —- F a ła ta  —  Jn liusza  i W ojciecha K ussaka — Wyczół­
kowskiego —  M atejki —  Żmurld —  W ywtórskiego — Ajdu- 
kiewicza i Rnszczyca 6przodam : ul. Pi ja rsk a  1. 9, róg S ław ­
kowskiej, I piętro, na lewo. —  O glądać można od godziny 
10-tej rano do 6-tej po południu. 8740 2 15

F o r t e p i a n
_j przegrywania na gouziny. Ulica ;
Pędzichów 1. 17, parter Tam-e, zamiejscowy, |jra*j8aie umbaŁoataiie
lampę salop.-wa do sprzedania. 

87S7 2 2

Pomocnik gos|i8£łarczj?
samotny, w średnim wieko, skrom­
nych wymagań, potrzebny zaraz: 
Zarząd dóbr Tylmanowa, poozta 
Łąck". ' 880f 2 2

w handlu pod 47rmą: Lubelski i 
Król, Kraków, ul. Karmelicka 1. 4-

Ó776 2 8

i s  sstKfedar.iy
PiaBzez czarny i zielony, noszony 
mundur wojskowy: uL Mikołajsku

ra T u lT f / f t  n n_

f! fe S Ł 5 0 S t £ 5

1. £4, Górka, Tel. 3037. Tamże po­
trzeba robotników krawieckich. 

8788 2 3

H c trl Kasseirliać

F a b n r t r a

»s-h vis liai ,erbaJu. Zakład dyje- 
tetyoztio-liczniczy, Dr V. Kaieazew, 
ski, — Jsąpiule, leczenie tadinm 
masaż,® i inne zubie^ lecznicze na 
miejscu. ‘Toipekt, ua *ądunie. Nor­
malne pożywienie dla ohoryoh za- 
pswnknt.. 3922 34 0

R atyn ou tr-B  F o r e n e ty tó r b a
poszukuje lekcy i w zakresie ezkiił 
gimn.. licealnych wydziałowych, 
i normalnych Udziela też lekoyj 
konwersaoyi wiemieck. Kgłoszenia 
pod S. G nrz.jmnje Administracja 
rN. Refm-my“- 8815 2 !i

Pokoje i obiady
Karmelicka 46. H4>~ na prawo.

82H3 15 90'

khMietUlcą dwupiętrową. W ado
mość: ul. św. Anny 1. 4, I piętro. 
Pośrednictwo nisdirpnszozalne.

8743 3 3

potrzebuje h r a w c ć w  do ro­
bót na m iejscu . S805 2 3

stanza b a sy  erk a , z językiem nie­
mieckim w mowie i piśmie, poszu­
kuje possay. Zgłoazenia: AS N, 
» listami pp. Kwaśniewskich, Gro­
ble 1. 7, parier. 8760 3 $

1 kobieta
ioteJśgecitną

IM  S O I  H

i!/ m -m S n
! poleca piece i kuchnie kuftó« 
we, oraz w ykonuje v> szelkie 

j roboty w tym  zauresie.
8758 8 8

(paim ą, wdową lub m ężatką' 
tło la t 25j, niez irozumia-ła., 
niezłośliwą i nieciekaw ą - 
pragnę- wymieniać myśli w 
Cilrf  i Łiśaaaeiaflfe. Rzecz 
trak tow ana seryo. Zgłoszenia 
listowne pod „S tu& yU E l11 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reform y". 8677 a 7

tłu szcz . Tygodnik dla ko­
biet, kwa talnie K 10'— 
z przes. K 12' — .

1*7aty Pisemko
di t dzieci, kwart. K 2’30.

ł io w c ś c i  i lu s i r s - r a n e .
Tygodnik, kwart. O1 K'26.

K om ik  1 ygodnik dla zie- |  
mit. - półioc-znie K 12'—.

T y ą o a c łk  .llu n  r f vauv.
Kwart. K r ,20 .z przes.
K 8'40.

F i z l e i a  s i ę
lekcyj gry na fortepianie. Łatwłi

- -   —u*metoda dla starszych i dzieci. TT 
Dłnga 5n, II p., oficyny, drrrrł T 
(między godziną 6 a 8). 8729 I •

Lekcyj ję zyk a  francuskiego
podług metody .Eerlitzp, nddel* 
T.ogor tle Brugifere, dyplomowsny 
n ni wers, toto oaryskiego. Kenwer* 
sacya,, grama+yka, lit<‘rrtuic W d« 
mu 11—1 godz. 1/1. Wielopole I i ,  Ip.  

8659 2 6

do ekspcdycyi przyj mis Myfllarski & 
Bizozowaki. 0701 8 <

Skład części do 8492 18 I I

S G W 5 R Ó W
najtaniej n

Ł sl. H i e m e t z a
Kraków, Karmelicka 15. Telef 3175

d‘xennift8rtttę orz.v jimi.ie Khię- t |  
gaunla S .  £ . tfeieai-tans,, ‘ " 

Kraków—Rynek 17.

7903 8 8

przez kalectwo niezdolna d( 
pracy, znajduje się w przy 
krem położeuii1 P rosi l i t  
uy cii o pomoc. 'Łaskaw e  da'.-., 
przyjm uje A Jm iR stiacy a  „is 
Reformy" pod B. G. lub pc 
a a jc  adres. 2759 5 0

Z Drukarni Literackiej yr Krakowie, fl Jaadellei«a 10. jiaczdą  diT karui L. li. Górski.


